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fi' Handel tranzytowy. 
Na zasadzio dauych, wyjętych z wyda­

wnictwa ,~Przegląd handlu zllwnętrznego 
Rosyi", gazeta .Nowosti" zestawia og61ne 
cyfry handlu tranzytowego przez granicę 
aZ'ya~ycką i europejską państwa. Ilandel 
tranzytojVy z Azyą przez Rosyę od kilku 
już wieków prowadzony b~ł w znacznych 
wymiarach i przynosił wieI,ltie korzyści. 
Przed kilkuset ~aty znajdował się on w rę­
ku kupców zagranicznych, którzy za to 
oplacali I'ządowi rusk)emu pewną, znaczną 
na owe czasy, sumę pieniędzy. Obecnie 
Ilal\del tranzytowy z Azyą zmniejszył się 
5tosuokowo znacznie z przyczY/lY wzrostu 
wszechstronnego produkcyi wewnętrznej 
ruskiej, nie dopuszczającej towarów zagra­
niczuych do wielu krajów pogranicznych 
azyatyckich, a także skutkiem ' częsciowej 
zmiany dróg h;ludlowych, . jakiemi idą Ll'an­
sporty t(jw~r6w, nie kierując się już, jak 
dawniej, prawie ' wyłącznie do Azyi środ­
kowej przez terytoryum ruskie. 'franzyt 
towarów zagrawcznych przez kraj Zakau­
kaski wynosi: "t, Persyi do Europy (prze­
ważnie drzewo palmowe, wełna, dywany) 
około 200 'tysięcy pndów rocznie, a z Eu­
ropy clo Persyi (maszyny, wyroby stalowe 
i żelazne r t. p_ nie więcej nad 5- 6 ty­
sięcy pudów; dopiero w ostatnich latach 
ruch ten wzmógł się przez to, że do Pel'­
s~i przewożą przez kraj Zakaspijski szyny 
zagl'aniczne do budowy dróg żelaznych 
w ilości od 60 - 80 tysięcy pudów ro­
cznie. 

Daleko większe znacżenie i wymiary po­
siada handel tl'anzytowy zachodni, dający 
zarobek niektórym drogom żelaznym. Kró­
lestwo Polskie lV~hodzi znaczną swą czę­
ścią klinem mIędzy Austryę i Niemcy, od· 
dzielaj~c AlI$tryę i Rumunię od takich wa­
żnych pnnktów handlowych jak Królewiec 
i Gda{lsk. Klin ten można, co prawda, o­
minąć drogą bardzo długą naokoło, przez 
Niem<tr, któryclI dmgi żelazne konkumją 
z drogami Królestwa Polskiego przez zui­
żanie taryf. Ogólny tl'anzyt towarów za­
granicznych przez Rosyę europejską wy­
nosil: w ·d885 l'oku 3,109 tysięcy pudów, 
w 1886 roku 3,768 tysięcy pudów, w 1887 
roku 3,692 tys. pndów i w 1888 r. 3,780 
tysięc.v. pnd,ów. ,J 

Hrabia -Wodziński. 

C A "R' I T A S. 
Przekład z francuskiego. 

(Dals~J t:iąg-pat1"Z N... 220). 

- C~y margrabia jest tu także? 
- Nie, niema ani jego, ani jego damy. 
- Czy podobna? ani jego, ani Ilani? 
- A więc to hiszpanka towarzyszy 

pannie. 
- Tak się zdaje. 
Kobiety pr~yilpieszyły krok}!, mówiąc 

między sobą: 
- Spieszmy się, żeby nas widziała w 

kościele. 
7"" tob!\czy nas przecie n& drodze-za­

żartował który~ z wieśniaków. 
- No, to nie wszystko jedno_ 
Powóz zjeżdżał teraz szybkI> z pochy­

łoSci. stangret starał się powściągną~ roz­
biegane konie. Ludzie zaczęli się z drogi 
usuwać; wieśnIacy stanęli po obu stronacl\, 
k.laniając się młodej pannie i przypatmjąc 
~lę jej dowoli, następnie, powóz przejecbał, 
a wieśniacy znów s ię P9łączyli, idąc dalej 
grupami. 

Ta, którą nazwali panną de Croixvaillant, 
lU?gła mieć lat okoł~ osiemnastu, jakkoł­
WIek sądz,c po ślicznej, powaŻllej twa­
l'zyczqe . i smutny~h pomimo uśmiecbu o­
czach, mOŻlla było oważl\ć ją za starszą. 
Naraz, na samym skraju pochyłości, zatrzy­
mał się powóz. _ 

Ci, którzy się śpieszyli na nabożeństwo, 
aby dostać się najbllżej ołtarza, prześci-

PI'zeWOŻą gł6wnie z Austryi do Niemiec I pl'zewozu śledzi, DMaac transportom \ rzeme nóweJ posa y referenta prawnego, 
drzewo budulcowe w ilości przeszlo 2 mil. idącym od Gdailska kierunek nie na na któr~ ma być powołany warszawski 
pudów, następnie zboże w ziarnie z Aus- Mławę-Kowel wyłącznie drogami mskiemi, adwokat przysięgły, p. ~{ateckL 
tryi i Rumuuii do Knjlewca, a zwłaszcz~ I lecz na Mlawę - Granicę, skutkiem czego I - Tenże dzienulk donosi, że zarąd ko­
do Gdańska, gdzie zbożem tern polepszają część drogi odbywał towar kolejami aus- lei dąbrowskiej przychylając się do prośby 
gatunek zboża ruskiego, przeznaczonego na tryackiem i. \V tych duiach komitet tary- mieszkaliców Kielc, postanowi! obniżyć ce­
rynki angielskie, co niemieccy Wywoz(lwc,y fowy przy depal·tamencie kolejowym roz- nę biletów pasażerskich na przejazd z Kiełc 
wyboruie robić ,umieją. W odwrotnym kie!' patrywaŁ tal'yfę komunikacyi rumnllsko- do przystankn Sławik i odwrotnie. 
runku z Niemiec do Austryi przewożą głó- galicyjsko - gdańskiej; taryfa ta wkrótee - _Słowo" donosi, że rozpoczęto już 
wnie ryż i śledzie, tranzyt których w 1888 wprowadzona będzie w wykonanie; w celu trasę nowej liuii kolejowej z Białegostoku 
roku przeniósł 360 tysięcy pudów. '1'rans- skuteczuej konkurencyi z zagranicznemi przez Łomżę, Ostrołękę do Mławy. 
porty zbożowe i dl'zewne, idące drogami drogami żelazuemi obchodowemi, stawki - Zgodnie z przedstawieniem depar­
żelaznemi, przechodzą granicę pierwszy raz dl'Óg ruskich pozostawiono IV dawniejszym tamentu do spraw kolejowycb, pan mi· 
w Radziwiłłowie, Woloczyskach, GI'&nicy, nizkim wymiarze i dochodzą one do 1/'0 od uister skarbu polecił wypłacie! towarzy­
drugi za§-w Mlawie i Grajewie, ulegając puda i wiorsty. Nową tal'yfę ustanowiono stwu kolei dąbrowskiej tytułem gwa­
tym sposobem dwukrotnemu przeładowy- tylko dla główniejszych względnie do ilo- rancyi państwowej sumę 677,400 rs. me­
waniu i f!lrmalnościom celuym, co natural- ści tl'ansportów-zboża w ziarnie, drzewa, talicznych, czyli 947,665 1'8. 95 kop. kre­
nie krępuje wysyłających. W tym kierun- śledzi i ryżu i przy tern tak, że podkopanie dytowych na wypłatę procentów od ak­
ku przechodzi około polowy całego tran- kierunku kowelskiego, przynajmniej przy cyj i obligacyj tejże kolei jak i na amor­
zyl.a zachodniego, po ~iększej _ częś~i we- obecnym stanie knrsu, jest niemożliwe. tyzacyę, polecając z zatwi~rdzonej do wy­
dlug taryf komumkacYJ bezl'osredl\lch ze Jeżeli do towarów, przewożonych droga- piaty sumy potrącić czysty dochód otrzy­
stawkami wielce zniżouemi , z powodu kon· mi żelazuemi w komunikacyi mmuilsko- mauy z eksploatacyi tejże kolei w l poło­
kurencyi zagl'anicznych dróg żelaznych. Dla galicyjsko·gdailskiej, doliczone będą jeszcze wie r. b., który nczynił około 120,000 rs. 
przelVOZU transportów z Rumunii i Galicyi przypadkowe transporty kolejami i prze- - Komisya wydelegowana przez mini­
do Gdaliska lub odwrotnie, istuieje komu- wożone końmi w tymsamym kiel'unku, na- steryum komuoikacyj i skarbu do zbadania 
I)ikacya. bezpośrednia rOOluńsko-galicyjsko- stępnie około 2 milionów pudów drzewa taryf kolejowych dla przewozu soli, przy­
gdańska, kO,llkurująca z kierunkiem dróg budulcowego, splawianego corocznie Wisłą była w poniedziałek do Warszawy, celem 
żelaznych pruskich przez Mysłowice-Wro- od komory w Zawichoście i do uieszawskiej, naradzenia się z przedstawicielami tutej­
cław z jednakiemi opłatami [Jrzewozowemi, dalej jeszcze tranzyto towarów między Ru- szych dróg żelazuycb i z delegatami war­
a nawet podczas nawigacyi uieco niższe· lIIunią i Galicyą i morzem Czal"llem przez 8'lawskiego komitetu giełdowego, którzy 
mi dla transportów drzewa i zboża, j~li Ungeni-Odesę, dość zresztą. nieznaczne-to przygotowali materyał spl·awozdawczy. 
takowe idą. do Wrocławia drogami żela- wyczerpie się tern clł.łyobecny bezpośredni W skład komisyi, która poprzednio bawiłA 
znemi, a od Wrocławia do Szczecina - po tranzyt towa.rów za.gra.nicznycll prmz te- na plIlwlniu CeaanI....... w~ ..r.w" 
rzece Odrze, co tem bal'dziej jest dla tran- rytoryom pail t a ru kiego. Innymi, pp.: Czernl&jew, cbemlk ~ ~rfls'oi\ 
sportów zbożo wych dogoduem, że w Szcze- -- - - referent taryf dla przewozu solt I w~ny. 
cinie frachty morskie są tańsze niż do Przemysł, han~pj I' komunl·kanye. - .Nowoje wremia' donosi, że knpl?c-
Gdańska i pr6cz rynków zamorskich dla Uu u two guberni woJogodzklej przedstawiło 
Szczecina otwarty jest jeszcze rynek ber- ministeryum .komunikacyj projekt budo.wy 
liliski. Taryfa rumuńsko - galicyjsko - gda!l- Cła. drogi żelaznej z Wołogdy do ArchangIel-
skiej komunikacyi działała do dnia 13 sty- - .Petel·b. wiedomosti " nonoszą, że w ska, ulotony przez inżyniera libawskiego. 
cznia r. b., przyczelll ogólny przewóz tran · komisyi do rewizyi taryfy e1owej, preze· - W Kijowie od?ędzie się ko~el'~ncy'a 
sportów w .tym kierunku wynosił około sem będzie llIiuistel' skarbu, l. A. Wisz- w sprawie polączema nowo buduJąceJ SIę 
300 tysię~y pudów rocznie. W kwietniu niegradzkij. W skład jej wejdą przedsta- kolei nowosielickiej z galicyjską lwowsko­
za§ roku bieżącego, na żądanie ministeryulU wiciele ministeryów: spraw zagl'anicznych, czerniowiecką; na konferencyi oznaczone 
skarbu, oclbyla się w Wari!zawie konfe\'en- spraw wewnętl'znych, dóbr państwa, oraz będzie miejsce poŁączeuia ob? d.róg i ozna­
cya przedstawicieli zainteresowanych .dróg przedstawiciele kancelaryi pailStwowej i czone będą taryfy pasażerskIe I towarowe. 
żelaznych ruskich i zagranicznych IV celu zakłaclów haudlowych i przemysiowych. Handel. . . 
rewizyi taryfy tej komunikacyi. Powodem Posiedzenia komisyi rozpoczną się w paź· - Na jarmark warszawski dOWieZIono 
do tego była okoliczność, że niektóre staw- dzierniku, IV ministeryum skarbu. do dnia 29 z. m. włączuie 9'23 pud. 1 funt 
ki od GGańska do sta,!yj austryackicb, le; Drogi żelawe. chmielu, w porównaniu z rokiem zeszłym 
żących blizko granicy (jak Brody i Pod- - .Kul·yel· warszawski" dowiaduje się, (1 ,587 pud. 35 funt.) mniej o 664 pud. 34 
wołoczyska), były tak Ilizkie, że mogły że wydział prawny pl'zy zal'ządzie kolei f~nt. '!f ~statnim dniu sprzedano narel!z­
podkopywać komunikacyę między Gdail- wiedeńskiej, wobec znacznego zwiększenia Cle dWIe pIerwsze party,e: 50 pudów ch~e­
skiem i stacyami dró" żelaznych południo· się czynności slużbowych, jeszcze w roku lu prawie wyborow-ego I slab~ego średllle­
wo - zachodnich, zwł:Szcza względnie do bieżącym powiększony będzie przez ntwo- go po 28 rubli bez różnicy, tudzież 5 pu-

gnęli go, inui zaś, mnieJ gorliWi, lub inte- Caritas obraca la kilka chwil depeszę w j~K stare zmęczoue konISka, co lIIe chcą 
resujący się więcej mlodą panną w żalo - milczeniu. Słodki uśmiech, jakim witlIola słuchać. • 
bnej /lukui, stali zdaleka, uchylając kape- wieśniaków, zniknął z jej twarzyczki, gdy. Usiadł 080 koźle, a Caritas chcąc mu po­
lusza lub robiąc półgłosem uwagi. Musiało hiszpanka, Catalina, IV której poruszył się módz, podała rękę. 
się coś stać: panoa rozmawiala z kaleką potok dawnych nraz, uniosła się, mieszając - Ol doprawdy, to za dużo dobroci. Mo-
bez ręki, Bidetem, roznoszącym depesze po gniew z wybuchami czuło§ci dla swej gę sam wejść. 
'okolicznych zamkach. Zdaleka już pozlla- .małej". Powóz ru zył. W miarę, jak zbliżano się 
wszy konie kerisperski~, robił znaki póty, - Caritol moja jedyna, nie martw się. do miasta, odgłos d~wonów stawał się co· 
aż się . zatrzymały . Zdyszany, stanął teraz Dobrze zrobili, że zostali. Wcałe tu ich raz smutniejszym i wyraźniejszym. Dla o­
przed drzwiczkami powozu i szukał depe- nie potrzeba. Nasza ukochana dobra zmar- kolicy całej doroczne nabożeństwa te sta­
szy schow&npJ w z&n/ldl'zu niebieskiej bluzy. ła. będzie wolała widzieć cię tu slImą. ły się od lat dziesięciu nieja.ko dniem od· 
Mówił szybko, akcentem bretońskim: \V czarnych oczach hiszpanki nkazywa- pust-owym. Zbier&li się wszyscy rektorzy 
r- Bylem pewlly, że panię spotkam. Nie Iy się to blyski nienawiści, to znów uczu- okoliczni i caly kler z klasztoru św. Anny. 

moja wina, jeśli się spóźuiłem. Jak tylko cie namiętnej miłości, z jakiem spoglądala W nieobecności biskupa mszę odprawiał 
depesza przyszla, wziąłem ją i pobiegłem. na sierotę i na wieńce z kwiatów, leżące dziekan kapituły z Vannes. U wejścia do 
Proszę darować. w powozie. Aur&y, w ulicach, na pl&cu i rynku, woko-

Ponieważ ta, którą nazwano .hiszpanką", Carita, z oczami łez pełoemi, milczaI&. ło kościoła, włościanie przybyli z dalekich 
siedziala po tej stronie, gdzie stanął Bi- Przytuliła się do starej, któl'a ją też obję- parafij, stali lub llrzechadzali się w miI-
det, wręczył więc jej depeszę i dodał: ła i nie dbając o przechodniów, c&łowala czeniu. 

- To dla panienki. to twal'Zyczkę, to drobne, dziecinne nie- Gdy Carita z hiszpanką wysiadły przed 
Hiszpanka, wysoka, tęga bJ"Unetka, któ- maI ręce, mówiąc dalej urywanemi slo wy: kościołem św. Piotra. tysiące spojrzeń .akie· 

1'a niegdyś kołysała matkę, a' teraz czuwa- - 'rak, tak .. . będzie wolała cię widzieć rowały ię na nie. Było tu zebra.ne cale 
Ja nad córką, zwróciła się do młodej dziew- Samą; mieć tylko modlitwy twojego ser- towarzy two I Auray i wlaściciele zamk6w 
czyny: duszka; prędzej pójdą olle do nieha. !'iie sąsiednich. Pan Ra.ymond, notaryusXj po-

- Carita mia, czy chcesz, żebym otwo- płacz, nie [Iłacz, moje dziecię... starzały, II siwemi włosami, czerwony i 0-
l"Zyła? Młoda dziewczyua uspokoił& się. Tak jej tyły i Manrycy, syn jego, śliczuy, smokły 

Panna skincła głową twierdząco i od- było blogo czuć się kochaną, jej, któl'ej chłopłec, zbliżyli się z powitaniem do mło-
parła: dusza pochlonięta była całkowicie pożera- dej dziewczyny. Młod.. pannę otaczano 

- Wiem, co zawiem. Ojciec nie mógl jącym ją ogniem miłosierdzia, której myśli 8Zczególnemi względami, t.&k przez uacu-
przybyć. Domyślałam się tego. wszystkie skierowaue by ły ku zapomnie- nek dla nazwiska i współczucie, jakie wzbu-

I pochyIila się nad otwartą już depeszą. uiu o sobie l Tel'az uspokojona pieazczotą dzały jej nieszczęścia., jak dla 8łodycay jej 
Istotnie miała ,sluszuość. Obie jednocześnie star~, spoglądala wzruszona na biednego i charakteru i dla rozumu, którym impo-
przeczytały następujące wyrazy: kalekę i rzekła dOli słodkim głosem: nowała wsaystkim. 

.Aul'ay, z Paryża 9,30 rano. 
.Palma Croixvaillaut, Kerispel'. 

.Zatrzymany pUnemi sprawami. Będzie­
,mY UB, )Jl\bożeil~t,wie u św. Magdałeny. My: 
ślimy o tobie, całujemy wszyscy naj czułeJ. 

Ojciec·. 

- Siądźcie, ojcze Bidet. Podwieziemy Pa.n Raymond podał jej ramię, które 
was do miasta; zawsze to wam trochę przyjęla, zamieniwszy przedtem li synem 
ulży. wicisk dłoni. 

Bidet ugmiecbnąl się, wdzięczny za schle­
biające n)n za,proszenie. 

- 'l'rudno mi odmówić, panienko. Bo t~ 
z przeproszeniem panienki, moje nogi to (D. c •• ), 
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dów niższezo gatunku 'po 12 rs. za pud. że nareszcie oskarżony, bez wzglę(lll na to, dnie, pod przewodnictwem superintendenta I scenie pozQali ' ... '~j) bit . ollti ... 
- Towarzy twa rolnicze gub6l'nij po- ze wina jego jest dowiedzioną, nie c~ce dyecezyi płockiej d-ra teologi von Boel:ne· ny do ról lekklE.h amantów artysta. (ha 

!udniowych Cesarstwa proszą ministeryum uznać się za winnego, [lI'zedstawiciel iu- ra, ~dbyły się wybnry człouków kole~lUm ~ego była. s.~k?Jna, wyt~a.wna, l1miej~taie 
skarbu o ustanowienie w portach rządo- spekcyi nie mógł zgodzić się na wyrok kOŚCielnego pamfii św. Jana w ŁodZI na l wstl"zemlęzhwle m'lrklt)ąca, a pelnl\ hu. 
wych pO~I'edników w handln zbożem. Ta- sądn i pl"7.enosi tę sprawę do częstochow- następne tl·zechlecie. W:ększościl! głosów moru. wietne warunki scenicznezewnęlrz. 
kłm! pośrellnikami mogą być agenci mini- skiego zjaz(!u sędziów pokojn. wybrauo pp.: Edward" Herbs~ Karola ne, dźwięczny, sympatyczny głos i Zl"ęczne 
sterynm skarbu, dobrze obeznani z ban- I Seheiblera, Gotfryda tejgerta, \Vilhelma mchy, nłatwiają arty§cie zadanie. P. Jar. 
dlem zbożowym. Rolnicy będą oczywiście Z MIASTA i OKOLICY Sebweikerta i Jakóba Hofmana - wszyst· szewski (Mam ;BnraczY[lski~ od (lał swą 
woleli zapłacić 1'/. - 2 kop. na IItrzyma- • kich ponownie ; na miejsce zaś wybranego epizodyczną roll{, be? zarznLn. P. Do. 
nie agen!..ów rządowych, zamiast płacitl., -- I w parafii św. Trójcy 1\· Juliuszl\.cKnnitzera brzański (Rozpędowskj) wiele jeszcze po· 
jak obecnie, ;;-7 kQP. różnym spekulantom. j (-) W kwesty i budowy nowych fabryk powolano p. 'amuela Kranze, Wła ciciela pl'acować musi nad sobą, aby siC} (lostroi< 

- Angielskie towarzystwo wywozu mię- i zakładów przemysłowych w guberni majątku Chojny. I do reszty kolegów, w gronie których gl'al 
sa pod firmą. " 'eaks" , ma zamiar wznielić :piotrkowskiej, naczelnicy powiatów, polic- (-) Z teatru . Wesoła komed.yo - farsa we wtorek. Rozpędowski IV grze jego, sto. 
w początkach rokn przyszłego wielkie rze- majstrowie, oraz prezYllenci miast Łodzi i I Baluckiego .Nowy Dziennik", znana już jącej zl'esztą na poziomie przMiętnej Ilol"lny 
żnie IV Wołoczyskach i Radziwillowie. Mię- Piotrkowa, otrzymali w tych dniach od J. w Łodzi, odegraną by la we \vt.Qrekc W tea- wykonania ról na deskach ąrowincyonal. 
so będzie przewożone do Anglii w stanie Ę. gnbel'natora piotrkow kiego cyrknlarz, trze Victoria z wielkiem powollzenie'rn. ' i- nych, stracił rIlmieńce życia Indawal tyl. 
surowym. w którym p. gnbernator, uznając niezbę- ły komedyowe nowo zorganizowanego przez ko blagiera-(lzienn ikarza, zamiast. przed. 

- Wywóz mąki z gubernij południo· dność przensięwzięcia środków zaJlobiegaw- p. Kopczewskiego towarzystwa mialy j uż stawić nam żywą postać, pochwyconą ni 
wycb Cesarstwa za granicę zmniejszył się czych przeciwko naruszaniu przepisów, po- tym razem pole do popisu, ktr,ry wykazał , gorącym uczynku przez autora. "Brakowalo 
znaczuie IV latach ostatnicb, a mianowicie leca kierować się na przyszłość następują· że ocena nowa posiada poll względem środ- tej grze czegoś , czego nie brakuje wyżej 
wywie1.iono przez Odesę: w 188! roku cemi wskazówkami: 1) Ci, którz)' mają. ków artystycznych, wszelkie warunki po wymienionym al'tystom-owego o~nia I·ze. 
1513,000 pudów, w 1885 roku 3,000,000 zamiar wybudować fabrykę lub zakład temu, aby się słać pierwszą w krajn po teinego . uzdolnienia s imicznego; owego 
p~dów, w 1886 roku 2,000,000 pndów, w przemysłowy, (,bowiązani Sit zawiadomić o warszawskiej. Nie było ani jed.Dej rólki w natclllijenia artystycznęgb. " !?Q~tl\~ R07.Vę. 
1887 'okn 150,000 pudów, w 1888 rokn tern miejscową władzę (w powiecie - oa- wspomnianej sztuce, której wykonanie po- dowskiego, w grze artysty, sztywna i bln. 
220,.000 pudów, w -ł.889 rokli .621,000 pu· czelnika powiatu, w JIIiasŁach - prezyden- zosŁawiałob wiele do tyct.enia i p uło da, ńie pO!i!ltająea .jglflerki zawartego \V 
dów. Wobec tego, właściciele młynów . ze: ~) i pI:z~ds.tawić poliwia.dczony przez tech· całk!e~ .flI·Zyzwoitą ca:~oś~. l'i'ie ~oilJlY s i ę niej ~omizmu, zeszła tęż .na pl,n załedwie 
brali się na wspólną naradę w Odesle 1 Ulka mIeJskiego lub powiatowego plan 8y- obwllllenla o przesadę, Jeśil wyrazimy IIl"7.e- trze I. SątI 'nasz Wyp !l'I),cIamy, naturalnie 
postauowili wysIać . delegata za gl'anicę w tnacyjny miejscowości, ua której ma być konanie, że Łódź zyskała obecnie to warzy· jako tymczasowy i l.astrzegamy się w uinl 
celn nawiązania stosunków z odbiorcami wzniesiuny budynek fabryczny; przytem 0- stwo komedyowe zupełnie dobre, że wY- o przed ferowaniem wszelkich ostatecznych 
makł a nadto wystosować podanie do rzą- bowiązkiem interesowanego jest wyjaśnić , konanie robi wrażenie dalekie od tego, do wyroków, zanim ujrzymy llana D. w in· 
du' f;ancuskiego o obniż~nie cła od mąki "O pl"Ojektowana fabryka będzie proiluko- jakiego nas przyzwyczały towarzystwa pro- nycb powierzonych ulu rolabh. W połOWie 
wysyłanej . z portów ruskich, pobieranego wała. Otrzymawszy te uane, władza miej- wincyonalne, że wreszoie, jeśliprac!ę i stal prawie uwagi powyższe stósować s'ię moaa 
ocl roku 1887 w stosunkn 8 fr. za 100 kgr. scowa udaje się osobiście na gnlllt i obej- ranność wezmą artyści za swe hasło, po- i do p. Staszewskiego" (Filasiilsk9, któ~j, 
W zjeździe uczestniczyło 19 właścicieli rzawszy miejscowość, sporz~dza akt, w któ- myślny rozwój naszej sceny będzie ,mpe- grzeszył pró<w tego niećo Rzarżą, ale miał za 
mlynów. rym wydaje swą opinię co do możliwości wniony. Naczelne miejsce wśróll'\vykónaw - to klika momentów szczęśnwye~. P'lla Mor· 

Kredyt. wybndowania we wskazauem miejscu fa- ców, mimo epizodyczności swej J'oli, zająl ska '(Helena) odtwol'zyła ' 'rolkę swoję 
- 'l'owarzy two kredytowe miejskie w bl'yki, poczem akt teu , zawiadomienie i plan p. Winkler, przyjmowany gorąco i wyka- wdzięczni~, z llczuciem i ciepłem, pewne 

pjotrkowill nie będzie zatwierdzone; odpo· sytuacyjny przesyla do l'ozpatrzenia p. gu- zujący ciągły rozwój rzetelnego swegD ta- niewykończenie w mimice i' niepe\yność tu 
wiedź odmowną ministeryum karbn otrzy- beruatorowi. 2) Po otrzymaniu od p. gu- łentu'. Nurkiewicz, \" jego wykonaniu, wy- i owdzie w ruc'hacb, di'db\1.e, ' łatwe (1'0 po. 
maDO w dniu 26 Z. m. bernl\tora pozwolenia na budowę fabryki szedł plastycznie i pI'a\Ydziwie aż do dl'ob- prawienia stanowh~ 'llsterki, wobec widocz· 

Pieniądze. lub zakładu przemysłowego w danej miej- nych, pmcowicie i kunsztownie ob'royśla- Dej w grze inteligencyi ' i uzdolnienia sce· 
- .Nowoje wremi1ł." donosi, że główny scowości, przedsiębierca winien przedstawić nycb i opracowanych szczególików. Ani na uiczuego, a którem zdanie nasze limotywo. 

komitet towarzystwa popierania przemysłu do rządu gubernialnego (wydzial bu<lowla- cbwilę gry jego nieopuścila owa vis Cl>l1Ii- wane, odkładamy jeszcze na 'później. P·na 
i handlu zamierza, zaraz po oLwarcio se- ny) przez prezydenta lub naczelnika po- ca, każąca widzom każde jego pojawienie 'rrapszo (Mania) rolę ' sym'patyczoej dzie· 
syi złożyć p. ministrowi skarbu referat w wiatu projekt techniczny mającej się się na scenie, przyjmować szczel'ym §mie- weczki odtworzyła z powddzeniem, wyka· 
Sl)r~wie zapobiegania nadużyciom kantorów wznieść bodowli. Po zatwierdzeuiu projek- cbem, który bez przerwy prawie gl~6e jago zując przytem wiele wdzięku, I<tóry podno· 
bankierskich. tn, gdy już rozpocznie s ię budowa fabl'yki, towal'zyszy z widowni. P. M. 'rrapsio sila szczera nntka lil·r.czna, przebijająca 
Przemysł. budowniczy miejski lnb powiatowy obowią- '(Rzepktlwski) również pracowicie' i staran· się w jej dykcyi wyraźnie. Artystka przed· 
- Dzienniki petersbnrskie donoszą, iż zany jest, pod osobistą odpowiedzialnością, nie opracował ' kaźdy szczegół swej roli, stawia obiectij~cl} kandydatklj na naiwną. 

podczas objazdó\v swoich inspektorzy fa- nie dopuszczać żarlnycb odstąpień od za- odtworzonej z wielkim zasobem cbarakte- Reszta nastrajała się do całości. Pnblicz· 
bryczni wykryli, pomir,.dzy innerni , że nie- twierdzonego pl aUlI i ściśle dopilnować, rystycznego komizmu. Wykonanie jednak' ności bawiłaJ się wybornie. Przyjemnie nam 
którzy fabrykanci, aby uniknąć kosztów aby urządzone były jak należy filtry i in- roli, grzeszylo nieco nadmiarem drobnych w końcu stwiel'dzfć raz jeszcze przekona· 
leczenia ciężej chorych robotników, regn· ne w'ządzenia przeznaczone do tego, aby szczególików, I'obionych Cl>n a1/U)ł"e, wyka- ule ogólne, że siły komedyi naszej sceny, 
lują z nimi I'achnnki i usnwają. ich z fa- nieczystości i odpadki uczynić lIieszkodli- zuj ących wiełki zmysł obset'wacyjuy i in- odpowiadają. nawet wybrędniejszym wyma· 
bryk. Na przyszłość włatlciciele fabryk wemi dla zdrowia. 3) Po zupełnem ukou- tnicyę w artyście, ale osłabiających nieco, ganiom bywalców teati·alnych. ~ H. 
maja być zobowiązani do zapewnienia cho- czeniu budowy fabryki, komisya, .składają- zamiast podnieść, efekt komiczny w kulmi- . (- ) Okr.opn8 sal11obójstwo. VI domu p­
rym· robotnikom pomocy lekarskiej i nie- ca się: z wyznaczonego ad hoc przez rząd nacyjny"h punktacJi roli, gdyz każde pl'ze- Langnera przy ulicy Widzewskiej, zamie· 
\lMba.wian.ia. ieh pracy. gnbernialny budowniczego' gubernialnego, ładowanie ozdobarbi szkodzić musi art y- szkiwała niejaka Biischowow'a z córką. Do 

- "Warszawskij dniewnik" donosi, że budowniczego miejskiego, mechanika guber- styc~nej cało 'ci. Do tejże kategoryi nad- córki tej, ponieważ natnra nie /lOslcąpi/a 
w tych dniach w sądzie gminnym 2 ucz/}- nialnego lub okręgowego, policmajstra i miernego wyzyskania całego bogact\fa ma- jej wdziękó\)', zalecało się liczne gr~n~ 
stku powiatu będzińskiego rozpatrywaną lekarza, pod przewodnictwem prezydenta tery alu obserwacyjnego, należy odnieść i młodzieży. Zaden jednak z ogwia:dczenia­
była sprawa fabrykanta Lamprechta z So- (w powiatach pod przewodnictwem naczel- pewną jaskrawość tu i owdzie mimiki i mi nie śpieszył, a staraf się tylko jaklIaj· 
snowic, oskarżonego o naruszenie prawa, nika powiatu lub jego pomocnika) dokony- gestów. Poczyniwszy 'IV grze ·swojej te, więcej podobać pannie. .Matka Iliebardzo 
dotyczącego pracy małoletnicb. Oskarże- wa rewizyi i spol'ządza protokół, który zresztą drobne poprawki, artysta dodałby byla temu rada, lecz zezwalała na, pm, 
11ie popierał w sądzie pomocnik iospektOl'a pI'zesyła do rozpatrzenia p. gnbernatorowi. więcej prawdy realnej postaci Rzepkow- stawanie z kawalerami. Gdy jednak S)lO' 
fabrycznego okręgn warszawskiago i fa- Jeśli w protokóle tym nie będą wykazane skiego, która zresztą. i bez tego wyborną strzegła, że jeden z tego grona zanad&o 
brykant, ,Ilzll~ny za winnego, ~a;any b~ł żadne zboc:zenia od planu zatwierdzon~go była. kreacyą. .W p. Trapszo, zyskała SClf- 'zbliżył s!ę db ~órki, ostl:zegla ..i'.ą./ aby jej 
na karę plenlęzną w wysokOŚCI ~O rubli. przez wydZiał bndowłany rzą.du guberUlal- na Siłę znakom itą., której potrzeba tyłkI} Ule zł'oblła wstiydu, Zdawało 'Się: że córka 
Jednakże wobec tego, że praca dzieci jest nego, p. gubernator wydaje pozwolenie na nieco oszczędności i wstrzemięźliwości w tej rady posluchała, bo nig'ązie bez matki 
zupełnie wzbronioną w fabrykach kości otwarcie i prowadzenie fabryki lub zakła- rozporządzaniu bogatemi środkami swego nie wychodziła. Wkrótce j ednak 'B. 7.811-
mielonych; że. wskutek nżycia 13-letniego dn przemysłowego. uzdolnienia scenicznego. P. Janowski (Ste· ważyła, że córka jej często ,Płącię pokl-y' 
dziecka do robót w fabryce LamprechŁa, (-) Wybor y. Wczoraj, w kościele ewan- fau) najzupebliej potwierdził pochlebną o- jomu. Wszelkie 1lytanill', ca jest powodem 
nastąpiła ' śmierć jego od wybnchu kotła, igelickim Ś\v. Jana, o godzinie 12 IV połu- pinię, na jaką zapracował już l sobie ua tego zmartwienia, ' c6rka zbywata milcze· 

24) ~I wała ciężko, że się o nią obawia, że teraz I ;::: CZysądzisz pan, że ~Paii- --ReaJ nie I nia I Cbrz!iściauie , czy poganie, są równie 
• Henryk Rabusson. . ma się lepiej , ale co chwila można się wie o niczem? , nieubtagaQi tak w miłości jak i w niena· 

spodziewać nowego ataku. I - Może wiedzieć to tylko, co wie moja wiRci. O cóż błagam dwóch ludzi, upiera-

j Wreszcie wyrzekł: żona ... trochę więcej jako męż~zyzDa, Ikt6- fjąCYCh się w ,ucznciu miłośei ' dia mnie 1 
ŁOWY W RUBECOURT - Jestem zobowiązany no duwiedzenia ry mnie nienawidzi, kochając ciębie szałe- O to, &by szanowali mój spokój. A żaden 

się, jak stoją przygotowania do ślnbu nie i który s.zpiegował mnie długo. ĄU! . .. uie wysłuchał błagania. Chcą. JIInie kocha6 
p~kl&d pani? - Mylisz się pan. Wie wszystko i po nil we bvew mej w011. ni pan, chytry, 

Ileleny P rzyslojeck leJ . - Zobowiązany, przez kogo? - zapyta- długich dopiero namysłaeb, zgodziłam się , nieszczery katolik, aui on, człowiek niepo-
la Marya-Magdalena. pomimo to na przyj ęcie jego oświadc"lyll. dległej myśli, nie możec{t! się zdo być na 

(Dalszy iąg - l>a.l,'z M'. 220). 

Strzała utkwiła IV ranie. Tegosamego 
wieczora pan de Bnttencourt ukazał się w 
mieszkaniu panny Mal·yi-1Jagdaleny. 

Franciszek nigdy tam nie bywał wieczo­
rem, a ojciec jej wcześnie udawał się na 
~poczynek. Młoda pann:! siedziała więc 
sama w swoim pokoju, ogl4dając różne 
wzory do Inzyżowej roboty. Zatopiona 
w tej czynności, wyglądała ua osobę zu­
pełnie spokojną. Walki i bm'ze przebyte 
malo śladów zostawiły 'v jej rysach. 

Ale gdy uslyszała nazwisko pana de 
Buttencourt, zmięszała się bardzo. Trudno 
jej było uie przyjąć barona, który należał 
teraz do jej rodziny. Nietylko bowiem 
mogła przez to dać powód do gawęd do­
mownikom, ale uarażała się sama na na­
trętne nalegania. Według wszelkiego po­
dobieństwa do prawdy, pan baron przy­
szedł dlatego, aby być przyjętym . ZI'esztą 
jeśli jego bytnotlć miała zapowiadać nie­
belfpieczeusl;wo, lepiej było odrazu poznać 
jego natnrę. Przytem te odwiedziny nia 
hyły niespodzianką dla Maryi-Magdaleny; 
spodziewała się ich olldawna. A mówiąc 
Franci l.kowi o swych obawach na przy­
szlość, powiedziała mu tylko połowę po­
wodów do nich. 

Baron, równie zl'ęczny w poskramianiu 
swych wzrus~eil, jak nieposkromiony w wy­
buchach namiętności, nie zdl'adzał ncznć 
gniewu, ani niepokoju, Opowiauał nowiny 
z RnbecoUl'L tonem zwyklej towarzyskiej 
nprzejlllo~ci. M6wił, że jego l.oal.oka cboro-

- Przez Helenę, która zajmuje się tern - Cóż to więc za rodzaj człowieka? -I rzecz tak małą. 're żelazne kleszcze wa-
małżeństwem. krzyknął pan de Buttencom't. . szych uczuć }\gpio~ mni na iazgę. 

- Achl tak - odrzekła młoda pauna.- - Szaleniec może, ale szaleniec SZla-/ - łdzisz więc, pa~' przenvał żywo 
Ma ona prawo zajmowania się tą. kwestyą. cbetny, kMrego kocham i szanuję. baron - że i on nie um,ie kll,chać bez egoi-

- Prawo? powiadasz pani? Nie sądzę, . - Achl Strzeż go paui. StJ-zeż ilo- zmu, kiedy nie 'cbce Się " nagiąć do twych 
aby tak Ilyło.. . Bo nie mo~e wie.dzieć nic brze. Bo musi być i odważnym, a nie nsiluych błagań ... A ja czyż już jestem 
nadto, że zawiei e zwracałem na ciebie zbraknie mn okazyi dó czynu. ' I najgol\S~ym ? Zamiast cieszyĆ' się z tego, 
uwagi... Mojem zdaniem, jedna tylko oso- Uniesiony szalonym gniewem, 'baron po- że twój Il8l"zeczony, a mój wróg, wpadnie 
?a ma IlrawO do tego, a tą osobą jestem >C!l\~ycił. obie rę~e ~łodej dzlewązyny, ści- w zasadzkę·. , ro~ię \Vszys~ko co. mo>na, aby 
Ja... 'l'ak, Ja tylko. skaJąc Je z caleJ Siły. mn przeszkodzl~. Jezeh paUl 1)le chcesz 

- Pan! Marya-Magdaleua nie robiła żadnych słyszeć o mnie więcej, pozostali ' \V osamo-
- Taki 'ja ~ powtórzył z siłą pan de uSilowań, aby wyzwolić takowe; spojl'zala tnieniu. A przysięgam, że nic nigdy do 

Butteneom·t. z litością ua napastnika i słodkim głosem zarzucenia mi mieć nie I;>ędziesz. 
- Pan, który mnie zgubiłeś, zdradzi w- wyrzekła: I - Już zapóźno odł)ierać daue słOwo. 

szy uiegodnie!. .. pani dziś człowiek żonaty. .. - Nie możesz pan już niczem zrobię mi' - Ozy to twa ostatnia 'odPowiedź? -
- Popelniłem zły uczynek pod nacjs- większej krzywdy nad tę , którą mi zro· zapytal pan de Buttencolll·t tonem po' 

kiem koniecznościł Ale pomimo to, nigdy biłeś.. . gróżki. 
kochać cię nie przestałem! A moje mał- Baron puścił jej ręce ; mÓwiła dalej: Młoda. dziewczyua kiwnęła tyJko głOWi}. 
żeństwo nie npoważnia twojego. Staraj ~ Zapamiętaj pan to. co mówię: żyoie a wyczerpana zupełnie, padła ~l\ najbliższY 
się mnie zrozumieć, Maryo-Magdaleno! Je- moje jest odtąd 'związane 'z życięm Fl"8n- fotel. 
żeli nie możesz być moją żoną, nie ]Joz'\Vo- ciszka Real, któremn się podobało cudze - Pamiętaj to więc, Maryj) -'Magdaleno, 
lę abyś była czyjąkolwiek inną, a szcze- grzechy odkupić. że nazajntri po 'ceremonii twoich zaślubin , 
gólniej tego niecierpianego przezemnie Wtedy pan de ButtenCOUl·t padł na ko-' luii oznaczeniu dnia na nią, zrobię stńuoW-
Franciszka Real. To rzecz postanowiona. lana, blagając: cze kroki , abY' zgładzić ze ,swiatk twego 
Nie będę już usiłował zdobyć cię dla sie- - Pani, nie możesz wyobrazić sobie, cp .nal"leczlmego ... lub Itawet męża. .. ' 
bie, wiedząc, że masz słuszny może wstręt to jest mieć w sel'CU taki palący b61 za · I Wyszedl, zostawiaj,c ją zgnębioną, 7.nę­
do mojej osoby. Chociaż, wierz mi, że za- zdrości , a IV nmyśle straszne łub roskoszne kaną:, nawpółumR1"łą' - na IJast\vę calego 
sługuję na poialowauie. .. Ale nie można obrazy, stosownie do tego, e7cy miłośG Inb zRmętn uczuć i myśli dodtąd nieznanych. ' 
żądAć, abym ndawał umarłego, czuj~c w nczucie zazdrości fe wznieoa ... "Przez li· j:)iła . miłości dwóch ludzi - ubi;egającycll 
sercn miłość, zazdrość, żal, wśc iekłość... tość I zrzecz się pani tego zamiarn... sj~ o uią bez przerwy, rohiła na niej takle 
Porzuć więc ten zamiar małżeństwa łIa· - Ach! czy-~ to podobna I· - wyrzekia samo wrażenie ' juk' gdyby ją ś~i ~ala jaka. 
gdaleoo, zamiar uiedorzeczlly.i hańbiąoy. Marya tonem męczenuicy. furya . lliekielna. Sanla była ptze(:iez z~W ' 
Wiem, że śmiesznie jest z mojej stl'ony Poczeln z w.plUchem żału zawołała: s7!e kochającą , uczuciową, ale' nie I~ogl~. 
mówić ci o obowiązku i honorze. Ale ja- biedna: zroznmieć tych olijawów szaton ~ m,łoścl, 
kież będziesz miała prawo sądzenia mych ~ Wielki Boże I 'Jhlże okrutni są. męż- ' , ł 
czynów, gdy sama post.ąpisz niego dnie. czyz,lil Jak stl'aszuy mają. sposób kocha- Cp. t . n.). 
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;iem. )JAtka zaniepokojona, zaczęła wypy­
tywać ~ię sąsiadek, czy nie wie<bJą, co jest 
I,rzyczyuą glębokiego smntku jej córki. 
Odpowiac1ano jej półslówKami IV ten spo­
sólJ że kobieta nie nie mogla wywniosko­
waĆ. Do~iero w zeszłym tygodniu pod lu­
chała rozmowę dwócli sąsiadek, która obu­
dziła w niej bolęsne podejrzenia. Pobiegla 
na górę i schwyciwszy córkę za ramiona, 
zaczęla nią szamotać i krzyczeć1 aby wy­
znala jej prawdę, W ród placzll i ję­
kóW córki dowiedziała ię I'zeczywistosci... 
To ją tak skasznie zmal·t.wiło. te posta­
nowiła odebrać sobie żyeie. IV pOAiedzia­
lek WieC7.Ol·em rozszedł się swąd spaleni­
Jny po ~alym domu . • Ciekawi lokatorzy, 
poczęli zaglądać do mieszkali i zastali 
drzwi od izby Biischowowej zamknięte. 
Gdy na pukanie nikt się nie odzywał, ot­
warto dl·zwi wytrychem i 9CZOOl widzów 
przedstawił ię stl·aszny obraz. ·a kupie 
palących si~ rzeczy leżała kobieta, jęcząc, 
lecz nie ruszając się wcale. Natychmiast 
ogieil zalano wodą, a straszliwie poparzoną 
B. przeniesiono na lóżko. Onegdaj w stra­
sznych cierpieniach umarła, a wczoraj ją 

stwo, . ziemst~~ i . miasta, ponieważ te 
ostatme pelmają WIele powinności czysto­
lIallstwowego charakteru. 

po§pieszono z pom0"'l i te.n opowiedzia/, co siO 
stało. Wilki wpadły do tajen i pObr/y czte­
ry konie. Tymczasem sło" wybił dr:-wi pro­
wadzqce na ulicę i "tedy cała gromada lwów, 
tygrysów, will<ów, pauter, jagUjlrów i t. p. "y_ 
padła nn miasto, ryC2'lc i o~,c za so~ 
ścierwa końskie. Wofnica pewieu, nazwiskiem 
N eIsou, wyj e~dtał właśnie wozem na ulicę, a 
ujrzawszy przed sob, dzikie bestye, zdołał 
jeszcze wdrapać siO na stojqcy w pobli2u słup, 
a n .. t~pnie wskoczył oknem do s",iedniej ka. 
wiarui, sk,.cl ujrzał , jak konie jego, ścigano 
przez wilki i dwa lwy, p~zily, uciekaj"" ga_ 
lopem. Wkrótce cala czereda znikła, a urz,­
d_ona na zwier_ota obława nie przyniosIA ua 
razie "byt dodatnich rezultatów. Paro okazów 
schwytano, zabito zaś jedJiego lwa i o ... ego 
jagn"ra, który pierw .. y rzucił siO na kartó .... 

- \V celu polepszenia 1"&S koni wło­
w!a~skicb, jak ~owiaduje się .GraŻdanin ", 
mlD.l~teryum ~obr !Jaństwa op1"&cowato 
pl:oJekt 1;orga~lZowaDla stałych komisyj IV 
mla.stacb powiatowych rio cznwania ażeby 
nżywane w gospodarstwach wlości~liskich 

pogrzebano. • 
(-) Wypadek. Cegła, spadająca z wy­

sokości trzeciego piętr., trafiła w growę 
robotnika murarskiego, Marce(ego zyr­
gackiego, pracującego przy bndowie domu 
przy ulicy Cegielnianej. Wypadek ten 
zdarzył się w piątek o godzinie 5 po po­
Judniu. Ni6prqtomnego S. odniesiono dl) 
mieszkającego IV pobliżu felczera, któ\"y 
udzielił mu "pierwszej pomocy. O godzinie 
11 .te/!'os:lmego duia Szyrgacki zakoliczyi 
zyCIe. 

(-) Kradzież . W niedzielę, b godziule 
3 rauo, złodzieje wyjąwszy szybę \V' oknie, 
dostali się do mieszkania lcka Breslauera 
IV domu pod N. 19 przy- ulicy Nowomiel­
skiej i zabrawszy sztukę towaru, wartości 
115 rubli, umknęli. B. przebndził się w 
chwili, gdy kradzież byla j~. spełnioną. 

(-) Dziś w teatrze Victoria daną będzie 
operetka w 3 aktach, p. t. "Błazen dwo­
ru," 7. muzyką. A. Miillera. 

KRO N I K A. 
Ukaz Najwyższy, świeżo ogloszon.l' w 

nPrawit. wiestuiku", przyznaje prawa le­
k'l·zy wolnopraktykujących kobietom, któ­
re ukończyły nauki w zwiniętym instytu­
cie żel!skich kursów lekarskIch przy szpi­
talu wojennym mikołajewskim. 

- • Nowosti' (lonoszą, że w związku 
z poczynionemi już refol·mami w rnskich 
gimnazyach klasycznych, zamierzóne są 
zmiany w przepisallb o egzaminach na pa­
Lent dojrzałości. Podlug obowiąznjących 
dotychczas przepisów, egzaminy na patent 
dojrzałości odbywaly się tylko z religii, ma­
tematyki, języków starożytnych, historyi 
i literatury rnskiej (robota piśmienna), 
tymczasem caly szel·eg przedmiotów nie 
był poddawany żadnej kontroli przy egza­
minie. Dlatego też ministeryum zamierza 
wpI·owadzić egzaminy obowiązujące ze 
wszystkich przedmiotów kurso gimnazyal­
nego, z dołączeniem języków 'nowożytnych . 

- "Russkija wiedomosti" piszą: Krąią­
ce w ostatnich czasach \V Petersburgu po­
gloski o ntworzeniu óddzielnego mlniste. 
11um rolnictwa wywołal, jak się dowia · 
dujemy, projekt tejsamej tl·eści byłej ko­
misyi pod prezydencyą r. t. Plewego 
IV kwestyi spadku cen produktów rolnycu. 
W szeregu różnych środków, mających na 
celu uregulowanie wal·unków rolnictwa 
krajowego, komisya wskazała. również na 
pożyteczność utworzenia oddzielnego mini­
sterynm, gd~ie możllaby skoncentrować 
wszystkie sprawy, tyozące się tej ważnej 
gałęzi gospodarstwa spolecznego. Wedlug 
pog1oselc, projekt utworzenia tego mioiste­
ryum znajduje się w rękach władz, które 
złożą go do oiczytania podczas bieżącej 
sesyi w rad~ie państwa. Obecnie rozpa­
trywana jest głównie kwestya zakresu 
działalności nowego ministeryum; przynaj­
mniej, jak dotąd, tylko ta kwesty'a ' stano­
wi uaj ważniejszą trudność, ponieważ IV za­
sadzie nikt nie występuje pI-leciw utwo· 
I·zeniu odlłzieluego ministeryum rolnictwa. 
Tymczasem u twol·zenie tego ministeryulU 
musiałoby koniecznie pociągnąć za sobą 
przeniesienie doń niektórych departamen­
tów ministerynm skarbu, dóbr pali. twa, 
<I nawet spraw wewnętrznyeh. 

re!lroduktQry ,byly wlaścilvego typu. Komi­
sye składać SIę będą z pl·zedstawicieli ",ł6-
\I"nego zarząd n stadnin palistwowycb i ~ie­
mian miejscowych. 

- .Grażdanin" dowiaduje się, że mini­
stery11m dóbr pailstwa oglosi niebawem 
kou kw·s na projekt bezpiecznego pieca 
do opalania sloma. Do udzialu w konkur­
sie mają być powolane towarzystwa ak­
cyjne. 

- .Birżewyja wiedomosti' donoszą, że 
miuistequUl pnwiedliwości zajęte jest 
obecnie ułożeniem spisów szlacbty, z ozna· 
czeniem, jakim majątkiem wlada każdy ród 
szlachp.ckl, oraz czy ten majątek jest ua­
byty, podarowany, albo odziedziczony. Od­
uośnie do majłtków podarowanych zbie.-a 
~ , wiadomości, którem u z przodków, 
kiedy i za co podal"jnvano mają Lek, a od­
nośuie do uabytych - o czasie nabycia. 
Zebrane dane wydrukowane są już W od· 
dzielnej księdze. 

- Rada państwa zajmie się niezadłu'l'O 
rozpatrzeniem reformy sądownictwa w Sy­
beryi. 

- Do zatwierdzeuia władzy przedsta­
wiono projekt ustawy towarzystwa do 
lU·zqdzaoia irrygacyj lIa południu Rosyi. 
Spólka kapitalistów zamierza dokouywać, 
pod kontrolą rząd n, nawodniania stepo· 
wych miejscowości na pol udniu Rosyi, na­
leżących do właścicieli prywatnych, gmin 
wiejskich i skarbu. W sklad towarzystwa 
wchodZI} iużynierowie, którzy już prowa­
dzili roboty irrygacyjne i osuszające z po­
lecfnia rządu . 

Warszawa. 
- r'a posiedzeniu sekcyi polowali i o­

chrony warszl\wskiego oddziału towarzy­
stwa oehrony zwierzyny i racyonaluego 
polowania, między innemi, postauowiono za· 
wezwać pp. posiadaczy ziemskich, oraz 
gminy wiejskie do skladania w radzie to­
warzystwa ofert, w celu wydzierżawienia 
obszarów, będących w ich wladaniu, dla 
zaprowadzenia na nich ocbrony zwierzyny, 
oraz racyonalnego z niej użytkowania. 
Wszystkie ]lisma proszone SI} b laska we 
powt6rzenie niniejszej wiadomości. 

- Rada miejska dobroczyuności publicz, 
nej w Wa~s~awie zamierza wznieść uowy 
przytułek dla · starców i kalek, na placu 
należącym d!l szpital~ św. Ducha, przy 
zbiegn ulic: Zytniej i Zelaznej. Koszty bu­
dowy gmachu obliczono na 50,000 rs. 

-- Towarzystwo kredytowe m. Warsza­
wy obchodziło wczoraj 20-letni jubileusz 
swego istnienia. Pierwszej pożyczki hypo· 
teczuej towarzystwo udzieliło w duiu 22 
października 1870 l·. 

- Grono czlonków warszawskiego to­
warzystwa wioślarskiego, w sezonie zimo­
wym zamierza urzl}dzić konkurs sZ&l:hi­
stów. Fundusz na nagl'ody ma być ze· 
brany dl·ogą skladek. Do udzialu w kou­
kursie, oprócz czlonków, dopuszczonymi 
będą także goście wprowadzeni na ogólnej 
zasadzie r egulaminu. 

- W warszawskich zakladaeh nauko­
wych mają być zallrowadzone ławki z rn­
chomemi oparciami i pulpitami, dającemi 
się zastosować do wzrostu nczniów. 

- Yenażeryę i cyrk otwiera w War­
szawie p. Winkler, wlaHciciel zwIerzyńca 
w Moskwie i cyrku szkoclliego. 

Petersburg. 
- .Gratdanill" dowiaduje się , iż w sfe· 

rach fotografów petersburskich poruszoną 
203,tata nyśl zapewnienia Pl·aw wlasności 
prodnkcyom fotograficznym, w drodze ukta­
du międzynarodowego. 

- Minister sprawiedliwości, rz. r. t. 
Manasein, powróciwszy z nrlopu, objął swe 
obowiązki. 

- PI·ojektoWaną w Petersburgu wysta­
wę bygieniczną odlożono do roku 1893, 
przyezem sam projekt uległ zmianie o tyle, 
że wystawa będzie miała charakter mi 
dZYllarodowy. 

W Odasie położono kamieii węgielny jlod 
gmach szpitala specyalnego dla suchotni· 
ków, który będzie pierwszym dopiero tego 
rodzajn zakładem w Europie. Zakład 
wznosi fundacya prywatna. 

I~ () z. nl A I '!' O S C I. 

- \V liczbie wielu środków, projekto­
Wanych przez 11linisteryom praw w wnętl"L­
nych pr7.eci \V pożarom na prowincyi, jeden 
dotyczy obsadzania IIlic i budowli drzewa­
mi. Zą,mil\l"7.()110 zobowiązać ludno'~ do wy­
Jladzania IIlic drzewami w dwa rzędy . Sa- X Menażerya na wQlności. \V Deaoons· 
,lzonki będą wydawańe bezpłatnie ze szkó.j field , w me'nażel'yi Felil"lB FiUisa, jednej • nnj­
le~ rządowych; ziemstwa powinny sprowa- \Vi~k .. ych "Afryce południowej, wydarzył siO 
dzuj takowe swoim kosztem a wlościanie okropny wypadelr. Pewnego ,lnia z r Da ktoś 
obowil}zani będą sadzić i ogr~dzać dl:zewa pootwierał klatki zwierząt. Kafrowie, lit6rty 
dla zabezpieczenia od bydła . spali w menażeryi, obudzeni hałasem, sprawia-

- .Peterb. wiedomosti" donosz!!, że de- nym przez Cztery lwy, l'o~hwyci"szy za widły, 
partament gospodarczy miuisteryuDl spraw usiłowali zmllBitl zwierztta do po,notu do lil .. -
wewnętrznych, opl"acowywujący zasady tek. Jeden wszak~e $ jaguarów rzucił siC na 
now.ej nstawy handlowej, podniósł kwestyę nicl1 z tylu f IV lIkamgnieniu byli napóJ po2sl'­
rewlzyi podzialu powinuości pomiędzy pali- ci. Jeden ~ nich oddycha! jeszcze, gdy mu 

X Maszyna malarska. Pewien mechanik 
niemiecki, jak flonosi . Kuryer warszawski" 
wynal.zł maszynę, wobec której bIed nlł aparaty 
do rachowania, pisania i t. p. Jest to przy­
rz,d do ... automatycznego kopiowania obrozó",. 
Wynal.zek, nabyty przez znanego . kun thAn­
dlcra' monachijskiego, Wiemam, zostal przez 
niego rozreklamfiwany drog~ cyrkularzy, nade­
słanych i do naszYch malarzy. Gdyby przyrz~d 
w istocie był w stanie .... t,.pić r~ko lll!lzkll. 
l<opiści zOBleiliby si~ w krytyczDem połoteniu. 

X Palenie zwłok. Na cmentarzu Per ..La­
chaise w Pary tu u~iltone ... jut dwa piece 
do palenia zwłok. Dokonana nieuawno w no­
wym piecu kremacya trwa/a godzln~; ze zwłok 
pozostało tylko nieco popiołu. 

X Nowa moda. W Londynie orygioaln" 
wprowadzono modę. a mianowicie noszenia 
przy białych sukniaeh ślubnych kolorowych 
trenów. Nowy ten zWyC2aj wprowadziła lady 
Hele)!" DUJlcombe, która w czasie ślubu swo­
jego z sir Edgo.rdem Vincent miała na sobie 
sukni~ bi.ł~ z trenem zielonym, 

X Pomnik Wilhplma Tella ma być wznie­
siony na 1,lacu r .. tuszowym w Altorf, w kan­
tonie Uri. Tell wyobra~ony będzie w stroju 
wieśniaków szwajcarskich z)UV wieku; pOllW 
I rzy metry wysokości, ulany będzie z broDZo. 
Na l)Ostumencie, z kamienia miejscowego u .. 
mieszczone będ'ł cztery wypoklorzeiby, a mia­
nowicie: scena na rynka w Altorf i strzelanie 
do jabłka, ~hata Tella, śmierć Gesslera i 
śmierć Tella. 

T E l E G Ił A M Y. 

Paryż , 30 września. (Ag. 1'.). W zna­
nej rozmowie z pI"ledstawicielem ,Figara" 
Crispi wyraził jeszcze I'raguienie ,·ozpro­
szenia nieporozumieli pomiędzy Wiochami 
i Francyą. Mówiąc o wypadkach w kau­
tonie tessyllskim - rzekł ministeJ·: Cóż 
pan cbcesz, abyśmy zrobili z 1'essyllem? 
K westya uarodowo§ci gaśnie; ustąpiła onl\ 
miejsca kwestyi socyalnej, która wkrótce 
zapanuje nad światem. Crispi sądzi, że 
Fl"&llcya jest dzisiaj ha rdzo silną i powia­
da: Jeżeli Fraucya wojny nie zacznie, 
nikt jej nie zacznie. Czekając oa wypadki, 
uzbrojenia powszechne mogą doprowadzić 
Europę do ruiny na wyłączną korzyść 
4-meryki. 

Paryż 30 września. (:.g. p.). • Temps' 
powia~ł: Słowa Crispiego znajdą we Fran­
cyi sympatyczne przyjęcie. Niestety, brak 
im tylko sankcyi w stosuukacb rzeczywi· 

·styclt. Jeżeli Wiochy oduawiają przymie­
rze potrój ue, trudno będzie FI·allcyi przy­
kładać wagę do pojednawczych formalno­
ści i przyjacielskich demonstracyj, z jakie­
mi podobałoby się występować wloskim 
mężom stanu w pogawf{dkach ~ dzienika­
l"zami. 

Paryż, 30 września. (Ag, p,). Były mi­
mister spraw zewnętt-znych, Spuller, zapy­
tany przez jednego z dziennikarzy pa· 
ryskich, zaprzeczył kategorycznie doniesie· 
niom o kroku, uczynionym wrzekomo u nie­
go pJ·zez radcę ambasady l·nskiej, Kotze­
buego i oś wiadczył, że w czasie urzędowa­
nia swojego nie mial sposobno!ci do wyra· 
żellia się w jakikolwiek sposób o propo­
zycyi gl·zymie,rza rusko-francnskiego. 

Belgrad, 30 września. (Ag. p.). Cale mia­
sto wstrząsnął wczoraj na chwilę wypadek 
następujący: król Aleksander wyjechał na 
spaGer 'ze swym adjntantem. ,KoŁo karety 
krółewskiej przejechało przez leżący na u­
licy nabój rewolwerowy, który pod naci· 
skiem ~oła wybuah!. Adjutant zatrzymaŁ 
kal'etę i zbadał przyczynę wybuchu. Prze­
)conawszy się, że z/lchodzi prosty przypa­
dek, król kontyn no wał przejażdżkę. 

Madryt, 30 września. (Ag. p.). W Ma­
drycie i Barcelonie odbyły się meetingi na 
rzecz Portugalii. Wygłoszono mowy za 
unią iberyjską. Meeting bareeloński wysto­
sował depeszę do iudu portugalskiego, łą­
czącą si moralnie z dzielem re indykacyi, 
którą Portugalii dyktuje znieważony honor. 

Taszkient 30 wl·ześrna. (Ag. p.). Kupiec· 
tWQ tutejsze złożyło rs. 6,000 na utworze­
nie stYllendyum imienia ministl'a skarbu dla 
dzieci kupców ruskich, poJlupadlycb przy 
pierwotnych przedsięwzięciach handlowych 
\V Azyi lll·odkowej. 

Niższy Nowogród, 30 września. (Ag. pó!.). 
Wsknt~ cil}glych deszczów, wszy Uda rze­
ki wzbierajl}. 

Berlin, 30 wrzeSllia. (Ag. p.). Ce8aMt 
Wilhelm wyjecbał dziś do Wiednia. 

Wi .... 00 "neMia. (A«. p.) ZlIIarł tu 
dziś ruski profesor anatomii Gruber. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Waru.w., 3O'wrze§nia. Weksle kr6t. term. DA 

B.rlin \2 d.) 39.iQ itd., 39.'1:1'/., 25, '}fI.'/" 15, 12'/, 
kup.; l_dyn (3 III.) 7.9ł qd.; Pary. (10 d.) 31.75 
złd·, 31.55 klIp~ Wiedeń (8 d.) 71.to itd-, 71.00 
!<UP~ 884'/,_ liny lilu.idaeyjn. Kr6l. PoI.oIdllgo d. 89.00 
źąd., 50 kup.; mal.88.60 qL, 88.00 klIp.; a". 
pożyezka .... b.duia r amil1i 102.00 ifd., 101.76 
kup., li om. 103.50 ąd:; VI, poi}\:lllka ......... 'trl· 
ua • 1887 roklI.87.65 ąd.; 5'J. hity ... "' ...... .,elu_ 
.kl •. I .. ryi 94.65 'łd, li .. r. lit. B 93.25 ą.L, 
3'1, illit, . ... Ia""e mi .. ", Warna ... y I 99.25 qd. 
~l 97.50 ~., .II.! 9~.70 ąd., IV 9ł.00 itd., V 93.85 
"id.;. 5", o~ligi mIAllla W ........ ,. dł. 90.25 itd.; 
6", Iioty .... tawne mi .. t& Łodai .er I 95.50 ąd 
II 92.00 itd., li .er. 91.50 ąd., IV· ser. 91.00 ~ 
Dy .. kj~nto: B.rlin 5'1 .. Loud,n 5'1" Par" 3'1., Wi ... 
~.n .. ! .. P.te~abl1rg 6°/.. W ....... b ..... potr. a',.: lio,y .... ta"". oiirllłkJe 129.3 _-. I i n 
256.2, ŁoIl.i 196.6, lillty litw. 125.6', posywa pr.· 
nuow. [ 101.6, [[ 22,4-
Pol~flborg, 30 września. 1V0kil. ua Lon,l,u 78.80. 

n .pozyeoka .... h"lh!ia 102.00, Uf polyrzka .... ho. 
dwa 103, ł.l/,·f. luty &&8t&WU8 kredyt. lieUlBkie 
128.50, ak.,o bank. r .. kiego dla l .... uUu sagrauieo­
n.sco 266.60, petenbnnltiego baukn d,skoato ... go 
607.00, b .... ku uti~., ...... odo .. eg~ ~.OO, ... ar •• a ... 
skl.go bankn dy8kouw .... go _._ . 

a.rll., 30·go WlzeAuia. BankuotJ r.oki. zar .. : 
256.70, na doda .. , 255.50, ... k~. "' W.r ...... o 
256.25, ua P.ter ..... g kro 256.10, ua Peter.bnrg 
dł. 251.10, na Loudyn krót. 20.38, 11& tondy. dl. 
20.17, na Wiedeń IBU.60. kupuuy celne 324.70· 
5' .. list, .... t&.... 13.70, i'/. U", likwidacyju; 
69.60, poi, .. k& ... ka " I, E 1811<1 r. 97.25, 4'1 • 
1887 r. -. -, 6'/. r.ula złola 111.60, 5'/, r. d. E JIr!; i 
r. ~06.oo1 po~yezta ... eboduia II ow. 81.10, Ul .,ni· 
~,.1 82.00, 5'/. bity uataWD& rUKI'! l00.1u, alSl. po· 
o,eEb prewlo". o 1861 10ka 18O.~ tAk&i • 1!jQó 
l . 169.50, akcye drogi leI. w&r.:nW'~ko.",i6lIeilskiej 
2i5.00, .k~y. luadyto.,. a .. try .. ki. 17~.50 .• keyo 
W&lIstU'8kiego ba.akm bandlo\ugo -. -, d,QOUW. 
wego - .-, dyskouto niemieckiego ba.uku pauHtW'& 
5°1. p..,watn. 41/.'I,· 

L •• dy.,30 wrzeoInia. PolJe.kI. m.ka o 1889 rok. 
II .IU. 99 1/ . , 2'1.'1, K ... ole .ngi.lIkie 94'/,. 

Pel.rabarg, 3CJ.go września. Łój .. mi.jlen U.aO. 
Pszenica w m. 9.80. Żył<> 6.50. Owi .. w m. 3.80, 
Konopie w m. 41.00. Siemie 00..... .. m. \1.60, 
D.szcz. 

Berll" 30 -.rrsa!nia. Pn.ui.a 183-196 na wn. 
191.00, na liBł<>p . grud •. 187.25. Żyw 16ó - 175 
na WR. puda. 176.00, na grndz. 167.00. ' 

lI,.,e, 30 wneśni&. Kaw. g<>od aY8leg. Ba_to. 
na wro ... 130.00, ua grud. l0i.75, n& mar ... 1891 
r. 97.25. Stale. 

New·Ylrk, 29 wrzeAni ... n,,,.łna 10'/" w~. Or· 
l.ani. 10'/ ... 

New·Y.rk, 29 ...-rse6aia. K&w&(l!alr· Rio) 20.75. 
Kawa Fair·Rio li 7 lo" ordinary na lierp. 17.82. 
na paźdz. 16.82. 

TELEGIUIY GIEtJłOWB. 

Gle/da WaTaZawakL 
Ż.dauo < końcem gieł,ly 

Z. wek,łe krótkoł,r.i •• ",e 

11& llerHu z!\ JOo Ulr. 

nI. Loudyn %:\ 1 Ł .. 
na Parys ZIL 100 fr. 
Da Wied ... s, 100 R. 

Za ,aplery pahlwlw •. 
Lil.y likwidac,jn. Kr. Poł. . 
RUIlk!\ ,Iozyczka. w.ehoduh\ . 

,. 4°J.llOŹ. weWUJ;. r. 1 '17 • 
[Jiltof ..za.d. sielu. Seryi ( . 

,. ,. " V . 
Listy raut. uj, Warno :;er. f • 

"" "11 V. 
rJiBty ust. Ul, ł.otlif-$erli l. 

" H. 
" 111 . 

Giełda Berli6.ka. 
Rauknotl rtlskie UlU . • 

ł' n»~ tlostal't. 
Dy.kOllto pr.J. 'De. 

Z duia iUlj Z oIJtial 

I 
:19.40 38.Ba 
19' 7.8:1 

3\.76 31.35 
71,W .7035 

89.-
101.sn 
87 .6.~ 
94.65 
93.25 
W2a 
9'J.~ 
95.60. 
92-
91.5łl 

!18.90 
10l.-
87.60 
94.60 
93.-
99.50 
9J.70 

256.70 1 200.76 
257.- 200.60 
'llol. 4" .... 1. 

I 
•• ~ely I buk •• ly: Xot. .Utll Not. "ilU". 

Imperyt.ly i p6limp •• yaly 1 .... *. 
EIlIi.yi 17 grndnia 18115 ruku) 
Pólimperydy ."'re 
Funt1 a ... rlhL '" b,ulkootaob 
l!arki ai~"'li.ie 1_ 39'/, 
AWltry_clie b ..... kooty . n'l, 

rq 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Z .. arll .. ihn .. 30 .. rs....ua: 
Katelley: llzieci \ło I., J~.łI ~ ... vto 15. 'Ił teł 

liczbie chłopców 7, dlie.tąt 8, dor l,ch 7, 
w tej lic:lłtie męlcsJI.D , kobie.t 3, • IIIja..,..icie: 
RDdolf Rnpr1!.bt, lat n, lb ... in Soell!Ow.ki, lat M. 
Igu., Toma ...... ski, lat ", Juliana& Krom.r, lat 
52, E .... Wieczorek, lat 1!8, Agale .. k& IlAnicb ,la' 
78. AntoDi SobutkowSki, lat 65. 

Ewangelicy: dzieci do l .. U-lu SJMrlo - .. tej 
Iiozbi. ow.0pe6w - (zie ... cat - dorolr,.:lt 1, 
w ł4.j litzbie mężczyzn l. kobiet - a miAnowicie: 
Auga~t Fresehke, 1.1 60). 

Slar .... ktul: dzieci do lt.t 15.-tu "",ario ł, .. t.ej 
liczbie chłopcó .... 2. dzie .... to 2, dolO ych ~, 
w ~ Uezbi. mę&czySll l, kobi •• 2, a m.iaao ... icie: 
lLorlt' Mendel Litm&n, lat 22, Zeld. z Rocolli6· 
ildclI. Gryuberg, la. '5, BajtA Estera • Libracb6w 
GoldJIus, lat r.ł.. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
H.I,I PI"Ilf. Otto S Piotrko ... a, ~elecho ... Lip­

ski, G. :Rychtar ki i Rinehsohn s W.nsa"" S­
Elofant s }lobyt.wa. 

Grud H.tel. R Dei .. s BradloNa, A... 1Iocloaa· 
rse .. ski • lIoskwy, BUdeuburg s Berw. A... aold­
Ceder, Arpotd i Korale"ski & Warua"J. 

Helel Vlctarla. JUakoww i UaalIold. WUI&&'ff1. 
B ....... Berliu, Kl.her a Poraj., Rk~~r a P. 
tenbnrga.. 
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Uprasza się · panów, I <l LECZNICA prywatn ,Ue31JJlaTRlł rO upieKa npHXO,l\IlIl(JU'L il 
przez pomyJkę wydano w OpaQe6HblX'L KlI6UBe. wył~lDie dla cborlqb we n e r yczDyc h i dl"'lfioblet. Godziny pr.yj~i.: 

T eałr -Łódzki. 
f ! 

VICTORIA" 
stow. subjekt. handl, JIO.llBUHCXarO Ko- roby wene'ryczne ł 8k6rne od 9-11 z rana ; choroby kobiece od 

dnia 25-gu z. m" K po pol, Ulica PI.lrltowsk. Nr. 39, dom W-go Craplewskleg o, nad eultier'" Pan. 
jedwabny i kapelusz pecTa. Will lehube 16i7-2Q..:.l 

We CZW ANTEK, ~ 2 pa.;!illzierlliks.\M. L. o zgłoszenie się do 

,;,~:!BłaZłlrłlworn,,, .... · , .... mi.., .. 
Oddzinł:j sprzednży d e taliczne j 

,I HuRWITZ i Syn 
w ŁODZI, nlica P iotr kow8ka, dom S, Rosenblatta 

OPĘąET'l'A \Vi '3 aktach, 
Jtagolla 'Wjttmana ,i Jllljusza Ba'll-I,,;plrnp dll~e, w pniach silne, "U"~U·',~"'"B, 
eua, mUZl,)'lI1i Adolfa Mullera, płoz&- park " Juljanów" 

~,' klad O. Daniełewskiegb. 1860-12.,-1 

poleca: 
wybór krajowy ch i zagranicznyt'll 

tow'arÓw. jako to. 

.~ewioty, ka,nga'91"y ł t. 

11 i 

" 
KIEDZIELĘ i CZWARTKI 

mówiąca jlo niemiecku 1ub 
sku, umieją a dob~'ze 
pod Ut. A, A. w ad,ninistr'ac1,iI 
"Dziennika", 

-"Flaki. ua"U&~ I II· MAGAZYN UBIORÓW ' MĘZKI~ 

wszystkich ' pl'l~e4mi()tó'lV 

sie nauk trimnllz '~aluvch, M"chn~.o, ~1idodzif:nni6 " tJ 
moiil! ul. aQll """'" A~ 

nsza~prz~-.e~ciW~ho~teElu;':"'II_."~Uljl~~dll Wann'~ s'wl'ez' ~go ~kaniu M, Szpiro. ł" ~' 

udzielam u siebie, w domacll 
watllych, na peusyach J wszelkictllL 

z kopalni ,.Berta" t 

Wapna palonegO~:r~i~~~ 
wego "Kadzielriia~ 

Cementu Portland 
CEGŁY i GLIKI OGNIOTRW AhEJ 

WAPNA GA~ZdNEGO ~ 
ńT TRZCI~01V"()U " 

suJit6w. 1796-50-1 

zaldadach naukowych, ~ARI 
przyjmuje zdrad rryzyerski W-go \; .. ,plf,,..,\e. V.n ••• _.' . 

Szuajdra, Hotel Victoria. '" 

8t. Za6m".'d, 

po odbytyc)l w Wiedniu studyach po ... r6·II!II~~ ••• ",~ ••• I •• III •• III •• "' •• II. 
cił do Łodzi i przyjmuje wył,o." l e 
roba/ll l koblel I dzieci, cod'rulOnie 
rauo i od 4 do 7 po południu , 
ska, róg Złelolej , dom S. Willickiel(o 
ł5 (nowy). 

do .::!rnt.d!iJ.Jalua 

koń 5- letn. i bryczka 

ód 

HELENY NIKLAS 
Piotl'kowska NI', 64 vis·a-vis Lorentza. 

-Ma zaszczyt zawiadomić Szauowną Publiczuość, że na sezon 
zł.owy został zaopatl-zony 

VI wlslki wybór ka.peluszy 
i sprzedaje takowe po bardzo przystępnych cenach. 

(do wywieszenia na ścianie) 
są do nabycia W f administracyf 

bKrystyana Wutke 
w ·ŁODZI, ulica Zawadzka, dom W-go SchEliblera, 

połeca : 

WIELKI ,WYBGR 
materyalów krajowych i zagranicznych 
., !I,,- na. SEZON .J.ESIENNy,,·ijt~ I 

" GENY 'UMIARKOWANE. 
J833- 9-1 

Fabr.yka KołderS:Watowych 
łEMMY RAMPOLD 

'I Kamienna' (Flnsłra) INr': 1418-c, 2 piętro 
poleca : 

Wielki wybór KbŁDER: atlasowych, wełnianych i jeU1'{jl' 
buych, czysto jedwabnych "SUl'Sh" , kaszmirowych, adamaszko­
wych wełnianych i ba wełnianych, po bardzo przyatępllyek 

ceuach. 
iW o w II S ć! Kołdry na 'wll.cie "'v~rnl"nel, 

, > KoJ:derki dzie(',i.nne. 1803-0-t 

W administracyi "Dziennik!\. Łódzkiego" są do 
' nabycib. 

PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH' ROBOTNIKÓW 

q< Książki tta:bryczne 
d(l zapisywania ma.łoletniclt robotników, 

KSIĄŻKI 
do znplsywaula dowodów legilymacyjuyeb 

, ,lulków. 

Szematy do 'zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelIde d"uki i książki 

,ul&~auów .. ~okoin i [lllinnJ~n. 

lVejśt IV sloSUlki z pierwszorzę4aelll rabrykami 
UjI' tekst,l.owle,j - celem obj ~ei& sprzedaży wyrObów tejże ua 

DrIIWioCl'C: może dać zupełną. gwaraucyę za cale 
:1\vle:I'ZIJUVl:b sobie n,a skład, towarów, a nawet znaczne 

Łaskawe oferty uprasza się a,~ pod 
biUl'a ogłoszeń Rajelallua & Freldłer& IV 

"I':'?eIJi .. 'oc"' .... NI'. 26. 7,"'_"-' ''' 
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